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PRAGA PÓŁNOC M. ST. WARSZAWY

25 marca 2009 r. 

Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu.   

Porządek obrad:

1. Otwarcie posiedzenia oraz zmiany w porządku obrad.

2. Informacja Zarządu dotycząca wykonania przyjętych stanowisk w dniu               26 lutego 2009 r.

3. Sprawozdanie z prac Zarządu Dzielnicy Praga Północ m.st. Warszawy.

4. Interpelacje i zapytania Radnych.

5. Wolne wnioski i sprawy różne.

6. Zamknięcie obrad.

Po stwierdzeniu kworum Przewodnicząca Rady Elżbieta Kowalska - Kobus  powitała obecnych na sali. Na wstępie przewodnicząca przeprosiła obecnych za krótki termin powiadomienia o sesji. Stwierdziła, że sesja zwyczajna była planowana w tych dniach jednak grupa radnych wystąpiła wcześniej z wnioskiem o zwołanie sesji nadzwyczajnej, która zgodnie z obowiązującymi przepisami musi w takim przypadku być zwołana w terminie do 7 dni od daty wniosku.  Wyraziła ubolewanie, że części z wnioskodawców brak na sali.

Radny Paweł Lisiecki odpowiedział, że Przewodnicząca Rady dostała wniosek tydzień wcześniej a radni zostali powiadomieni na dzień przed sesją, mieszkańcy natomiast w dniu sesji.  Poinformował ponadto, że jeden z wnioskodawców, radny Jacek Wachowicz jest obecnie na demonstracji mieszkańców kamienic z roszczeniami.

Przewodnicząca Rady Elżbieta Kowalska - Kobus  ad vocem stwierdziła, że wniosek o zwołanie sesji został złożony 20 marca tj. w piątek o godz. 15.00. Tak więc w tym przypadku zarzuty co do późnego powiadomienia o sesji są bezzasadne. Przewodnicząca zwróciła się do radnego Pawła Lisieckiego o powstrzymanie się od działań mających na celu przekształcenie tej sesji w debatę polityczną.  Przypomniała, że spotkanie to ma służyć mieszkańcom. 
Radna Zofia Kozdrój stwierdziła, że w poprzedniej kadencji radny Jacek Wachowicz nie urządzał demonstracji kiedy prezydent Warszawy, Lech Kaczyński oddawał właścicielom 12 kamienic na Pradze. 

Radna Ewa Elsner przypomniała, że na ostatniej sesji złożyła wniosek o zaproszenie na następną sesję poświęconą problematyce roszczeń, przedstawicieli urzędów, kompetentnych w tej sprawie.
 Przewodnicząca Rady Elżbieta Kowalska - Kobus   stwierdziła, że było zbyt mało czasu na powiadomienie odpowiednich osób, chociaż zaproszenia zostały wysłane. 
Ad. 2 
Informacja Zarządu dotycząca wykonania przyjętych stanowisk w dniu               26 lutego 2009 r.

Burmistrz Jolanta Koczorowska poinformowała, że   wszystkie stanowiska zgodnie z procedurą zostały   przekazane do właściwych organów czyli do   Prezydenta i do Rady Miasta:  dotyczy to takich stanowisk jak umożliwienie podejmowania decyzji przez Zarząd w sprawie stawki czynszu. Jak wiadomo wymaga to zmian    w Uchwale Nr 1010 Rady Miasta. Oczywiście wykup roszczeń to jest sprawa Biura Gospodarowania Nieruchomościami – tam też stanowisko zostało przekazane. 

Od początku lat 90-tych kamienice były zwracane w całej Warszawie i na Pradze. Problem nie pojawił się nagle  i od razu nie może być rozwiązany.    Prawdopodobnie gdyby się udało cześć spraw załatwić, to one nigdy nie będą załatwione tak, że wszyscy z tego będą zadowoleni, bo to zawsze wymaga jakiegoś kompromisu. W międzyczasie po pierwsze zgodnie z postulatami Zarząd zamieścił na stronie internetowej dzielnicy wykaz kamienic, które są objęte roszczeniami. Ten wykaz jest dostępny   w urzędzie   Wszelkich informacji można zasięgnąć również telefonicznie  Ponadto przygotowuje się materiały, które będą udostępniane w czasie dyżurów konsultacyjnych. Poza przyjęciami interesantów w ramach skarg i wniosków, które  odbywają się w urzędzie  raz w tygodniu, każdy z członków Zarządu przez co najmniej 2 godziny przyjmuje interesantów, gdzie można   się zwrócić również z pytaniem o roszczenie.   Prawdopodobnie  od przyszłego tygodnia będzie uruchomiony specjalny dyżur, w trakcie którego będą udzielane porady osobom ze zwróconych już kamienic i z kamienic  z roszczeniami.    Będzie to   dyżur pełniony przez radcę prawnego, przez osoby z Wydziału Zasobów Lokalowych, być może też z Delegatury, jeżeli będzie to możliwe ze względu na to, że Delegatura   nie podlega burmistrzowi Dzielnicy. W miarę możliwości będą się starali w tych dyżurach uczestniczyć   członkowie Zarządu.  Natomiast   Ratusz planuje   szerszą akcję, która    będzie dotyczyła nie tylko Pragi, ale również innych Dzielnic,   program, w który zaangażowane będą organizacje społeczne  i one będą pełniły dyżury. Przeważnie będą to dyżury pełnione w siedzibach administracji. Dyżury te będą miały na celu udzielanie informacji o tym czy kamienica jest objęta roszczeniem, czy w najbliższym czasie to roszczenie może być rozpatrzone  oraz dla tych, którzy już mieszkają w zwróconych kamienicach   o tym, jakie działania są możliwe, żeby np. wykorzystując przepisy prawne  (ustawa O ochronie praw lokatorów)  można było m.in. zapobiegać wygórowanym czynszom.   Będą tam dostępne odpowiednie druki wniosków, odpowiednie druki pozwów, gdyby ktoś chciał się zwrócić do Sądu, będą pisma, które należy kierować do rożnych urzędów, będzie pracownik, który będzie   pomagał je wypełnić i uzupełnić. Już w tej chwili w niektórych miejscach  są takie  punkty konsultacyjne   Teraz   taka pomoc zostanie rozszerzona.   Został ponadto opracowany przez Biuro Polityki Lokalowej nowy projekt uchwały dotyczącej najmu lokali komunalnych   i projekt ten był opiniowany przez naszą Radę Dzielnicy.   Wszystkie Rady Dzielnic ten projekt już zaopiniowały i w tej chwili został on skierowany do organizacji zewnętrznych tzn. muszą zgodnie z prawem zaopiniować go rożne związki zawodowe, został również skierowany do Warszawskiego Stowarzyszenia Lokatorów. Te organizacje mają miesiąc  na wydanie swojej opinii i później projekt będzie przekazany do uchwalenia przez Radę Warszawy.  Jest jeden warunek  - osoba, która się stara o przydział lokalu komunalnego  nie może mieć tytułu prawnego do innej nieruchomości czyli nie może być najemcą. Może zajmować lokal bez tytułu prawnego, natomiast nie może być najemcą innego lokalu albo być właścicielem innego lokalu. Natomiast dla osób, które właśnie znalazły się w kamienicy zwróconej byłym właścicielom są zapisy o tym, że zwiększone jest dość znacznie kryterium dochodowe o 30%  w stosunku do tego, które obowiązuje w innych kamienicach  i jest o 60% wyższe dla osób, które są emerytami lub rencistami czyli dla tych, którzy nie mają zdolności kredytowej. I nie ma dla osób z tych kamienic   również kryterium metrażowego -   co jest konieczne w przypadku innych. Są to oczywiście w stosunku do innych najemców   pewne preferencje, które mogą spowodować, że osoby te będą miały szansę na realizację ich wniosków często wcześniej niż inni najemcy. Ponadto jest jeszcze zapis, który mówi:     „pierwszeństwa najmu osobom, które są byłymi lokatorami zamieszkującymi w lokalach znajdujących się w budynkach prywatnych, którzy miedzy innymi legitymowali się prawem  czynszu regulowanego czyli mieli tytuł prawny i mieli ten czynsz regulowany zgodnie z uchwałą Rady Miasta w sytuacji, gdy ustalony przez właściciela czynsz pozostawał w rażącej dysproporcji do gospodarstwa lokatora”.    Jest to projekt, który nie wyszedł jeszcze z Biura Polityki Lokalowej i jest w tej chwili w fazie opracowania.  Zarząd naszej dzielnicy wystąpił z propozycją żeby najemcą   lokali,   pozostawało miasto i mogło podnajmować lokale dotychczasowym lokatorom, którzy będą płacili czynsz m.st. Warszawa.   Różnice pokrywałoby Miasto   do czasu, aż dzielnica nie będzie mogła zapewnić takim lokatorom lokalu zamiennego. Jeśli będą jakieś prace nad tym projektem to Zarząd będzie  na bieżąco informować, a gdyby się ukazał jako projekt to oczywiście będzie omawiany na posiedzeniach właściwych komisji Rady Dzielnicy i  następnie na sesji Rady. Zarząd czyni   usilne starania i ma  duże wsparcie ze strony Wiceprezydenta Jakubiaka, aby przyspieszyć realizację programu budownictwa komunalnego.  W  tej chwili rozpoczyna się   procedura budowy   domu komunalnego na ul. Białostockiej – tam będzie ok. 70 mieszkań. Procedura uzyskania  pozwolenia na budowę   kilku budynków mieszkalnych przy ul. Jagiellońskiej na tzw. Golędzinowie jest już w ostatniej fazie. Są to budynki komunalne o wysokim standardzie.  Zarząd  otrzymał obietnicę Prezydenta , że będzie to inwestycja priorytetowa. Oprócz tego na stronie internetowej będą się pojawiać   pytania, które się najczęściej  powtarzają  się na  dyżurach. Odpowiedzi na te pytania będą również zamieszczane na tej stronie.   Również jest możliwe, aby informacje   zbiorcze raz na jakiś czas publikować  np. w „Nowej Gazecie Praskiej”, która jest gazetą bezpłatną,   I to będą  3 źródła informacji i pomocy, które będziemy mogli zaoferować.  
Radna Zofia Kozdrój poinformowała obecnych, że obecnie Komisja Mieszkaniowa pozytywnie opiniuje wnioski lokatorów budynków z roszczeniami, jeżeli lokatorzy ci spełniają kryteria. Zaznaczyła, że w latach ubiegłych takie wnioski były odrzucane. Oświadczyła również, że aktywność członków Komisji Mieszkaniowej pozostawia wiele do życzenia.   
Pytanie z sali Jakie warunki trzeba spełniać, żeby dostać pomoc mieszkaniową od gminy

Radna Zofia Kozdrój odpowiedziała, że podstawowe kryteria to kryterium dochodowe i metrażowe

Mieszkanka I stwierdziła, że w przypadku kamienic z roszczeniami kryterium metrażowe jest krzywdzące. Stwierdziła ponadto, że brak jest zainteresowania do udzielenia faktycznej pomocy tym lokatorom a działania podejmowane przez Zarząd dzielnicy nie są wystarczające. 
Przewodnicząca Rady Elżbieta Kowalska - Kobus   odpowiedziała, że uchwała, o której wspomniała pani Burmistrz rozwiązuje problem kryterium metrażowego.   Uchwała ta niebawem zostanie uchwalona przez Rade m.st. Warszawy. 

Mieszkanka I stwierdziła, że działania te są już spóźnione. Problem kamienic objętych roszczeniami znany był już od dawna, szczególnie na Pradze. Pomocy należało udzielać już w latach ubiegłych. Urząd jednak postępował odwrotnie  i np. dwa lata temu przydzielił lokal osobie z piątką dzieci w kamienicy z roszczeniami. Mieszkanka stwierdziła, że już w 90-tych  latach rozpoczął się proces zwrotu kamienic i wtedy należało podjąć kroki, które zapewniłyby mieszkańcom tych kamienic, bezpieczeństwo. 

Burmistrz Jolanta Koczorowska stwierdziła, że lokal, który otrzymała pani z 5 dzieci był lokalem socjalnym, który przydziela się na innych zasadach: na czas określony do momentu rozwiązania problemów mieszkaniowych mieszkańca.

W związku z tym, że wiele osób mówiło jednocześnie Burmistrz Jolanta Koczorowska zaapelowała do zgromadzonych o wysłuchanie informacji bez przekrzykiwania mówiącego. 

Z-ca Burmistrza Jarosław Sarna  stwierdził, że ta Rada i ten Zarząd ma historię 2-3 letnią. Zwrot tych blisko 40-stu budynków nie nastąpił w tej kadencji tylko na przestrzeni kilkunastu lat. To ten Zarząd w zeszłym roku po spotkaniu, o którym wspominała pani Burmistrz i na   wnioski mieszkańców sporządził katalog problemów, które występują i są związane z   zamieszkiwaniem w budynkach do których są roszczenia.   To w zeszłym roku po raz pierwszy odkąd istnieje samorząd od kilkunastu lat ktoś dostrzegł ten problem i zaczął się nim zajmować. I dzisiejsze spotkanie między innymi   ma pomóc generalnie rozszerzyć ten katalog, jeżeli on był niepełny i pomóc rozwiązać ten problem w sposób jak najbardziej doskonały. Rozwiązanie na pewno nie będzie takie, które będzie satysfakcjonowało wszystkich. Bo powstaje np. pytanie czy osoby, które   otrzymały mieszkanie komunalne, a dzisiaj ich dochody wynoszą  po kilka tysięcy na osobę, mają tą pomoc otrzymać ponownie czy nie. W tych budynkach  mieszkają również osoby, które   posiadają niejednokrotnie mieszkania czy domy.
 Dzisiejsze spotkanie ma na celu prześledzenie sytuacji, że jeżeli któryś z problemów nie został dostrzeżony lub są rozwiązania których nie miała okazji dostrzec ani Rada ani Zarząd  jest teraz okazja, żeby je zgłosić. Służby które się tym zajmują stwierdzą czy będzie to możliwe, pod względem prawnym. Propozycje takie będą rozważane jako możliwe do wprowadzenia do uchwały, która zapewni na najbliższe lata i będzie regulowała kwestie pomocy osobom, które znajdują się w budynkach objętych roszczeniami bądź zostały zwrócone byłym właścicielom.   Zarząd w większości problemy zna i ma  świadomość jak poważne są to problemy, dlatego podjął te działania.  

Radny Paweł Lisiecki poinformował obecnych, że wnioskodawcy obecnej sesji zamierzają w ciągu tygodnia zwołać następną sesję poświęconą tym problemom. Jednocześnie powiadomił obecnych, że niezależnie od planowanego przez Zarząd  punktu informacyjnego - funkcjonuje przy ul. Targowej 38 punkt informacyjny dla osób z budynków objętych roszczeniami. Punkt ten przyjmuje interesantów w każdy czwartek w godzinach 16.00 - 18.00. 

Radny stwierdził, że osoby te są pozbawione pomocy. Nikt nie wziął pod uwagę takiego rozwiązania, żeby np.  wypłacać właścicielom ekwiwalent pieniężny lub dać w zamian inne nieruchomości, za pozostawienie budynku w rękach gminy. Zamiast pomocy, podniesiono stawki czynszu. W budynkach objętych roszczeniami również choć nie przeprowadza się w nich żadnych remontów. Jest duża trudność w uzyskaniu aktualnych wykazów budynków objętych roszczeniami oraz wykaz nieruchomości, które w najbliższym czasie mają zostać zwrócone. Rady Paweł Lisiecki  odczytał oba dokumenty:
Wykaz nieruchomości dla których WZL posiada prawomocne decyzje o zwrocie:

1. Brzeska 15/17

2. Brzeska 18

3. Stalowa 41

4. Kawęczyńska 28 

Wykaz nieruchomości dla których WZL posiada prawomocne decyzje  o zwrocie:

1. Równa 4a

2. Wołomińska 22

3. Strzelecka 26

4. Okrzei 1

5. Zamoyskiego 29

6. Zamoyskiego 27

7. Ząbkowska 38

Radny zapytał co Zarząd zamierza zrobić żeby pomóc lokatorom tych budynków

Radny Piotr Pietruszyński Odnosząc się do zapowiedzi zwołania następnej sesji w ciągu tygodnia stwierdził, że cotygodniowe spotkania mijają się z celem ponieważ żadna uchwała w ciągu tygodnia nie powstanie. Zaproponował wyznaczenie comiesięcznych terminów sesji na pracę nad tym zagadnieniem. 
Radny Zofia Kozdrój zapytała, jakie rozwiązanie tego problemu proponuje radny Paweł Lisiecki 

Przewodnicząca Rady Elżbieta Kowalska - Kobus zauważyła, że zarówno radny Paweł Lisiecki jak i radny Jacek Wachowicz byli radnymi w poprzedniej kadencji, a pan Wachowicz był dodatkowo przewodniczącym rady i niewiele dla mieszkańców w tej kwestii zrobili. Przypomniała, że w poprzedniej kadencji co najmniej 12 kamienic zostało zwróconych byłym właścicielom. 

Radny Jacek Wachowicz powiadomił obecnych, że dzisiejszy termin sesji kolidował z zapowiedzianym protestem przed Pałacem Prezydenta. (radni wnioskodawcy proponowali termin 30 marca). Grupa radnych i mieszkańców złożyła petycję na ręce dyrektora Biura Politycznego, który zobowiązał  się do przekazania petycji Prezydentowi. Radny poinformował również, że zostanie zainicjowana akcja zbierania 100 tys. podpisów pod obywatelskim projektem ustawy pod obrady sejmu. Odnosząc się do słów Przewodniczącej Rady. Fragment protokołu w formie stenogramu:

„Od kiedy tu jestem radnym mówiłem - nie oddawać kamienic dopóki tego nie sprawdzimy. Dopóki ktoś przyjdzie od 15 lat rzuci kawałek papieru i jest właścicielem?   Jakim on jest właścicielem, przez 15 lat nie można zgromadzić dokumentów, że jest się właścicielem. Odnośnie koalicji. Pani zaczynała tu jako PiS, teraz się Pani zawieruszyła gdzieś do Platformy, następne SLD jeszcze Pani zostało albo PZPR. Ja to robiłem zawsze i można w protokołach komisji mieszkaniowej potwierdzić, że mówiłem żeby sprawdzać roszczenia. Nie oddawać. Mamy ul. Tykocińską, przykład, że odebrał roszczenia. Ja mam proszę pani ilość arkuszy występujących w sprawie mieszkańców, tu gdzie były roszczenia. Niech pani swoją politykę pozostawi na ulicy. Ale nie tu, niech Pani nie wprowadza ludzi w błąd. Co Pani zrobiła jako przewodnicząca rady. Zrobiła Pani zadymę, rozwiesiła Pani specjalnie, że dzisiaj jest zebranie? My petycję złożyliśmy do pani Gronkiewicz-Waltz. I ja jestem z ludźmi, dlaczego Pani nie przyszła protestować jak się źle dzieje. Proszę wszyscy poza podziałami stańmy za ludźmi.
(nagranie nieczytelne)

Proszę nie przerywać. Ja złożyłem oficjalnie, żeby komisje mieszkaniowe były nagrywane, żeby były weryfikowane i co, napisaliście, że tego nie można zrobić. A co to za tajemnica. I mówiłem głosujmy imiennie za tymi wszystkimi wnioskami, nie zespołowo, że komisja. Nie zwalajcie tutaj na radnych. (...) żeby przygotować konkretną ustawę, uchwałę i mieszkańcom pomagać. Mamy przykład pana na wózku. Kto jest winien, że tego człowieka skrzywdzono, kto wstawił jego do roszczeń? Nie wiedzieliście w 2007 r., że ta kamienica jest z roszczeniami? Ja to sprawdzę, jaki adres?

(...)

No to na pewno w roszczeniach było. A teraz jak ludzie regulować chcą sobie, dlaczego nie są regulowane tytuły prawne? Dlaczego urzędnicy nie ruszyli, żeby tu gdzie nasze zasoby - sprzedawać mieszkania? Dlaczego robi się problemy?  Czy to nie można zacząć już sprzedawać te mieszkania, które jeszcze są nasze? Ale co teraz robi Nowa Gazeta Praska - napisała: Wachowicz jest wrogiem oddawania Żydom kamienic. Ja nie powiedziałem tego. Ja powiedziałem, że wykupujmy to, co jest, grunty od Żydów. Tak powiedziałem. Nie mówiłem tak i niech pani mi tutaj, bo Pani z sesji akurat uciekła. Na sesji Pani nie znalazła czasu dla mieszkańców, uciekła Pani przed tym. A po co Pani dzisiaj tą sesję zrobiła, jak my chcieliśmy, żeby była sesja przygotowana. Gdzie tu jest Prezydent m.st. Warszawy? A my, co my w petycji piszemy: wykupić roszczenia, zrównoważyć czynsz między kamienicami, które zostały oddane a kamienicami komunalnymi. Dlaczego i tam 20 zł a 6 zł. Dzisiaj słyszałem, że 2 zł. są u nas czynsze, gdzie są te 2 zł. Mówimy budować domy komunalne. Chcemy inwentaryzacji i od lat występowałem, sprawdźmy ile pustostanów jest w dzielnicy. Żądam od tego i mam podkładkę, że żądam spisu pustostanów. Ile jest pustostanów, ile możemy zasiedlać od razu? Ile stoi domów. Wileńska róg Targowej. Teraz jakiś urzędnik, mądry urzędnik oddał kamienicę razem z gruntem, Kępna 11 i nie mamy dostępu do tego. Jak ja pytałem, sprawdzę, który bandyta to zrobił, bo to bandytyzm jest już. Na Jagiellońskiej 12, 14, 16, 18 pozabierane są podwórka i spółdzielnia Perspektywa uwłaszcza się. Jak to jest możliwe, żeby urzędnik działał na niekorzyść miasta, dzielnicy, mieszkańców. Jak to jest możliwe?  A tak to jest. Miesiąc temu prosiliśmy stanowisko przyjęliśmy, żeby z Urzędu oddelegować dwóch pracowników do Państwa pomocy i prawnika. Czy jest to zrobione na dzisiaj? Nie ma. 
(...)

Gdzie są ci pracownicy, gdzie to jest zrobione i gdzie jest informacja. Mówiliśmy, że w ciągu miesiąca proszę o obwieszczenie gdzie są kamienice z roszczeniami. Dlaczego to nie jest zrobione. Dlaczego ludzie od 15 lat nie wiedzą, gdzie są roszczenia. Czy to tak jest trudno to powiedzieć. My nie żądamy, żeby kamienic nie oddawać, tylko nie oddawać ludzi, nie sprzedawać ludzi. Kamienice oddać. Tylko najpierw ludziom zapewnić lokum. Lokum zapewnić ludziom i oddać, niech sobie zagospodarują tą kamienicę, niech dbają. A gdzie byliście 50 lat jak my remontowaliśmy te kamienice. Ja też remontowałem, bo też jestem Prażanin. Dostałem mieszkanie nie nadające się do zamieszkania i też to remontowałem i tak w większości Państwo wyremontowaliście kamienice. Są ludzie którzy dla dobra remontowali też i klatki schodowe. To jeszcze przyszedł urzędnik i go straszył: kto wam pozwolił. Chcecie zakładać domofony, nie wolno, chcecie liczniki, nie wolno, chcecie bramy założyć, nie wolno. Projekty trzeba robić, plany. Urzędnicy i radni są dla Państwa, nie odwrotnie. Szanowni Państwo, byłem i dopóki będę miał siły będę robił wszystko, żeby tym ludziom pomóc

Przewodnicząca Rady Elżbieta Kowalska - Kobus Dlaczego Pan nie przychodzi na komisje mieszkaniowe.

Radny Jacek Wachowicz Nie przychodzę bo ona nic nie wnosi. Nic nie wnosi
(...)

Macie Państwo większość (...) nie będę tego firmował. Róbcie swoje

Przewodnicząca Rady Elżbieta Kowalska - Kobus Pan nie przychodzi na komisje i przez Pana nie ma kworum i dlatego ludzie czekają w kolejkach na przydział lokalu

Radny Jacek Wachowicz Widzicie Państwo, teraz Wachowicz jest winny, że Państwo tu jesteście

(...)

Przewodnicząca Rady Elżbieta Kowalska - Kobus (...) mieszkańcy czekają (...)

Radny Jacek Wachowicz Nie będzie Pani mi przerywała a statut niech Pani sobie schowa tam gdzie chce. Przejęliście tu władzę nielegalnie, na siłę, na wydrę i doprowadzacie tego co się jest. My proszę bardzo ile mieliśmy radni PiS-u, radni Praskiej Wspólnoty składaliśmy, ile projektów poskładaliśmy, żeby się lepiej działo. I co wszystko zlekceważyliście, miliony idą w błoto. Miliony idą w błoto a wy patrzycie jak na ostatniej sesji mówiłem, żeby do pani Gronkiewicz napisać, że jeżeli nie uruchomimy inwestycji 600 tys. pójdzie w błoto, czy to jest mało? Czy ja mówię coś co Państwo nie rozumiecie? Jeżeli został projekt zrobiony, jeżeli zostały przyjęte uchwały, to dlaczego są niezrealizowane? Przyjęliśmy uchwałę mówiącą, że muzeum Pragi ma być w Pałacyku Konopackich, róg Środkowej i Strzeleckiej, to nam zgotowano muzeum na Targowej w domu modlitewnym. Czy ja mówię, że nie, tam trzeba ratować tą kamienicę ale piękny pałacyk założyciela nowej Pragi, dlaczego my tam nie mamy mieć muzeum jeżeli przyjęliśmy uchwałę taką. mamy tysiące podpisów. Wszystkie dzielnice prawobrzeżne nas poparły ale ci z ratusza i (...) powiedział nie, musimy robić w domu modlitewnym muzeum.”
(Koniec zapisu w formie stenogramu)
Następnie Przewodnicząca oddała głos mieszkance - spadkobierczyni właścicieli kamienicy (brak adresu) która opisała swoją sytuację. Od 18 lat jej wnioski pozostawały bez odpowiedzi. Wyrokiem sądu zostały unieważnione decyzje dotyczące kamienicy. W 2007 r.  spadkobierczyni w piśmie do Prezydent m.st. Warszawy zrzekała się nieruchomości. Od dwóch lat nie otrzymała odpowiedzi na swój wniosek. Pyta kto może pomóc jej  załatwić te sprawę. 
Radny Jacek Wachowicz stwierdził, że należy zaskarżyć do sądu brak odpowiedzi bo jest to naruszenie przepisów KPA

Mieszkanka ul. Bródnowska  zaproponowała następujące rozwiązanie: ponieważ część lokali podlega wykupowi i pieniądze z wykupów wpływają do gminy, należałoby spłacić albo w inny sposób zadośćuczynić właścicielom kamienic i wykupić te kamienice. Przy okazji opisała sytuację swojej kamienicy, gdzie ZGN postawił przed oknami pojemniki na śmieci, ponieważ część podwórka mieszkańcy zajęli na parking dla samochodów. Stwierdziła, że spory nie rozwiążą tej sytuacji i potrzeba jest wspólnych działań. zaznaczyła, że mieszkańcy są odpowiedzialni, dbają o wspólne dobro, nie zalegają z opłatami ale zależy im na uregulowaniu tych spraw dla dobra ich i ich dzieci. 

Przewodnicząca Rady Elżbieta Kowalska - Kobus stwierdziła, że dzielenie społeczności Pragi na mieszkańców i radnych oraz Urząd nie jest uzasadnione ponieważ radni również są mieszkańcami Pragi i im również zależy na dobru dzielnicy. Przynajmniej dwoje radnych znajduje się w podobnej sytuacji ponieważ mieszka w domach z roszczeniami. Jest to więc wspólny problem. Przypomniała,  że celem obecnego zgromadzenia jest opisanie wszystkich problemów nurtujących lokatorów tych kamienic oraz zdanie przez Zarząd relacji co w tej sprawie udało się w ciągu miesiąca, jaki upłynął od ostatniej sesji, załatwić.  Przypomniała, że  udało się otworzyć punkt konsultacyjny, trwają prace nad uchwałą  a Zarząd czyni starania w tym kierunku, żeby miasto stołeczne pozostało właścicielem mieszkań w budynkach z roszczeniami. takie rozwiązanie przypomniała, było rozwiązaniem akceptowanym przez większość lokatorów. 

Burmistrz Jolanta Koczorowska stwierdziła, że rzeczywiście wszystko się opiera o pieniądze. Po raz pierwszy w mieście ruszył program budownictwa komunalnego, który opiewa na 600 mln zł. Jest to oczywiście program wieloletni. W tym planie przewidziane jest powstanie  na Pradze  400 nowych mieszkań komunalnych
Mieszkanka X zapytała dlaczego nie przekazuje się do zasiedlenia pustostanów

Burmistrz Jolanta Koczorowska odpowiedziała, że 90 % tych pustostanów znajduje się w budynkach z roszczeniami.  „Wszystkie roszczenia, które zostały zgłoszone do kamienic w okresie objętych tzw. dekretem Bieruta musiały być złożone... To nie są roszczenia, które się pojawiły wczoraj. One musiały być zgłoszone w latach 50-tych. Był okres krótki, który mówił można złożyć te roszczenia. Tylko jest tak, jak tu Pani mówi, że niestety one były wkładane do szuflady, nie odpowiadane, albo załatwiane odmownie. Później pojawiali się spadkobiercy, którzy odnajdowali te dokumenty i stąd dzisiaj pojawia się coraz więcej tych osób, które te roszczenia przypominają. One nie to, że zgłaszają na nowo. jest jeszcze jedna, proszę państwa forma. My mamy dzisiaj i to też jest informacja dla Państwa, wśród tych kamienic, które my wykazujemy, jako te, do których zostały zgłoszone roszczenia, są również takie, które jako wnioski roszczeniowe wpłynęły w innym okresie. Tzn. w latach 60, 70. One nie są rozpatrywane jako roszczenia  mimo, że wniosek został zgłoszony, dlatego my każdą sprawę indywidualnie musimy rozpatrzyć. Każdą sprawę, gdzie wiemy, że jest wniosek musimy sprawdzić, dlatego że tam gdzie są zgłoszone roszczenia w innych latach, jest trochę inny tryb. jeśliby był sprzedawany ten budynek to wtedy osoba, która taki wniosek złożyła ma prawo pierwokupu. I tylko tyle wynika z tego jej  wniosku. Tylko te wnioski, które zostały złożone w tych latach określonych w ustawie można dzisiaj rozpatrywać.”      
Mieszkanka Ząbkowska 39 poinformowała, że od dwóch lat w jej kamienicy stoi pustostan.  

W dalszej dyskusji okazała się, że jest to kamienica z roszczeniami. 

Mieszkanka kamienicy z roszczeniami 11 Listopada 20 zapytała dlaczego osoba składająca roszczenie do kamienicy ma prawo decydować w sprawach żywotnych lokatorów jak np. zamiana mieszkania. jest wszakże prawdopodobieństwo, że kamienicy nie uda jej się odzyskać. Czy przepisy prawa  w tej kwestii ulęgną zmianie?
Burmistrz Jolanta Koczorowska obiecała indywidualne rozpatrzenie   sprawy.  Następnie Burmistrz poinformowała, że komisja mieszkaniowa zliberalizowała podejście do sprawy zamian lokali lub przydziały w tych budynkach, gdzie ktoś spełnia kryteria i mieszka w budynku z roszczeniami. Dotychczasowa uchwała przewiduje kryterium metrażowe i dochodowe. Projekt zmiany uchwały, o której była mowa, dla lokatorów budynków z roszczeniami likwiduje kryterium metrażowe.  Polityka Urzędu idzie w tym kierunku, żeby opróżniać budynki z roszczeniami w pierwszej kolejności. Sytuacja będzie mogła być rozwiązana tylko w przypadku budowy nowych mieszkań komunalnych lub w przypadku, który był tutaj omawiany, jeżeli to miasto będzie wynajmować mieszkania w zwróconych kamienicach i następnie podnajmować je dotychczasowym najemcom. zaznaczyła jednak, że trudna sytuacja mieszkańców w tych kamienicach nie będzie rozwiązana „od jutra”. Rozwiązanie tej nabrzmiałej sytuacji wymaga niestety czasu. Zaapelowała do wszystkich o wspólne działanie ponad podziałami a do lokatorów kamienic o obecność na sesji Rady Warszawy, na której będzie się głosować zaproponowane zmiany do uchwały. 
Radna Zofia Kozdrój stwierdziła, że sprawa pustostanów nie jest taka oczywista jak się wydaje. Bardzo często są to lokale wykupione do których gmina nie ma żadnych praw. 

Mieszkaniec  Jagiellońska 27 przypomniał, że poszkodowanymi w tej sytuacji są jeszcze lokatorzy kamienic, które już zostały zwrócone. Lokale zostały przejęte przez właścicieli kamienic i lokatorzy   w ten sposób wypadli z kręgu zainteresowania odpowiednich instancji Urzędu m.st. Warszawy. Jednak mieszkańcy ci nie ponoszą żadnej odpowiedzialności za zaistniałą sytuację a wręcz są jej ofiarami. Dlatego też postanowili szukać sprawiedliwości wychodząc na ulicę i śląc petycje do najwyższych władz państwowych. Stwierdził, że zarówno władze dzielnicy jak i władze m.st. Warszawy nic w ich przypadku nie zrobiły, nie udzieliły żadnej pomocy. 
Mieszkaniec Ząbkowska 39 poinformował, że nie otrzymał zgody na zamianę lokali w ramach tego samego budynku z powodu roszczeń występujących w stosunku do tej kamienicy. 

Mieszkanka Bródnowska 6/12 podała przykład swojej kamienicy, gdzie roszczenia zachodzą do części gruntu pod kamienicą. Stwierdziła, że w takim przypadku należałoby jednak spróbować wykupić to roszczenie. 

Radny Jacek Wachowicz „część z państwa była na wiecach zorganizowanych przez mnie. Ja nigdy nie powiedziałem, że jest to wina PiS-u, Platformy czy PZPR-u. To już było. Ja mówię zróbmy coś do przodu bo mamy to. Ja nie chcę żadnych rozliczeń, że tu ktoś jest winny, jak tu jedna radna krzyczy, że Kaczyński jest winny, druga krzyczy, że Wachowicz jest winny. Nie szukajmy winnych - znajdźmy rozwiązania. A tymi rozwiązaniami, których jestem współautorem to jest to: wstrzymanie przekazywania kamienic dopóki nie znajdziemy mieszkań dla Państwa. Mówię o tym wykupie roszczeń. Kamienice na Pradze sprzedają, Pani jest przykładem, że chce sprzedać, chce się pozbyć, chce odszkodowania. Tej pani się należy, bo jest właścicielem. Mówię o tym, żeby zrównoważyć na dzień dzisiejszy czynsze w domach, które zostały oddane z lokalami komunalnymi. W domach komunalnych, (...) państwo płacicie więcej niż w innych spółdzielniach. Czy ja coś złego mówię? Mówię budujmy domy komunalne. Skontaktowałem się z burmistrzem Milanówka, bo jest bardzo mądry burmistrz i mówi, że ma pomysł, jak tanio budować. Przekazał działkę, uruchomił odpowiednie fundusze. Część z tych mieszkań zaczął sprzedawać, bo ludzie chcą kupować i idzie to na następne domy do budowy. Ja mam dom, mam swoje mieszkanie spółdzielcze i jestem z państwem. ja nie mówię, że mam mieszkanie spółdzielcze i Państwo mnie nie interesujecie bo Państwo nie jesteście winni temu. Tylko ja jestem Prażanin i ja Państwa rozumiem. A ktoś kto jest z nalotu, on tego nie zrozumie. Bo akurat miał trochę więcej szczęścia i zgromadził fundusze. I Państwo też pewnie byście kupili mieszkanie, jakbyście Państwo wiedzieli 20 lat temu, czy 15, że są roszczenia. Byście gromadzili pieniądze, żeby sobie zapewnić byt. A teraz z godziny na godzinę tracicie swoja tożsamość. Przed pałacem prezydenta ta pani mówi 45 lat - płakała, od 45 roku mieszka. O kulach przyszła. Mówi Ja Polskę odbudowywałam, moje dzieci są wykształcone a przyszedł taki nie wiem skąd, jakiś przybysz, nie mówiła, nie określała i on mi mówi, niech panią syn zabierze. Ona mówi a co ja jestem do wyrzucenia. Ja chcę godnie mieszkać. I to zróbmy wszystko. Nie patrzmy na czerwonych, różowych, zielonych. Zacznijmy pomagać ludziom.”
Mieszkaniec Bródnowska 6/12 Jakie jest stanowisko Miasta w przypadku budynków, które zostały wybudowane za pieniądze Skarbu Państwa, a są na terenie, którego fragment lub cała działka podlega roszczeniu. Czy w takiej sytuacji miasto odda budynek zbudowany w czasach PRL, byłym właścicielom gruntu, czy będzie walczyło o ten budynek, który za własne pieniądze wybudowało. 
Burmistrz Jolanta Koczorowska „Sprawa nieruchomości w ogóle to jest bardzo skomplikowana materia prawna i do każdej sprawy, dlatego niektóre się tak długo ciągną, do każdej sprawy jest tak dużo różnych  przepisów, że indywidualnie trudno powiedzieć. W moim przekonaniu wszędzie tam, gdzie jest możliwość wykupienia roszczeń do gruntu, miasto powinno się starać i będzie się starało te roszczenia wykupywać. Ale prawdę mówiąc, zgodnie z przepisami to, to co na gruncie, to właściciela gruntu. Więc ten właściciel ma prawo jednak domagać się rozliczenia. Ale miasto wtedy powinno od niego uzyskać równowartość tego budynku, więc może mu się to nie opłacać. Każda sprawa jest indywidualna, dlatego jest w sądach, kolegiach, że na prawdę trudno to jednoznacznie powiedzieć.”

Mieszkaniec Bródnowska 6/12 kto reprezentuje Miasto w przypadku jak sprawa trafi do Komisji Regulacyjnej przy MSWiA i z kim można rozmawiać, żeby się dowiedzieć o postępie sprawy. 
Burmistrz Jolanta Koczorowska „To co się dzieje na poziomie komisji wspólnych dotyczących roszczeń jakichś gmin wyznaniowych, związków wyznaniowych jak wiemy to się dzieje... to są to komisje przy MSWiA. Jeżeli jakaś sprawa się toczy, to pilotowana jest przez Biuro Prawne Miasta, ale tak naprawdę  możliwości wpływania na decyzje tych komisji regulacyjnych są naprawdę minimalne. To śledzimy, widzimy często w prasie, o zwrotach, które wydają nam się bulwersujące, ale te komisje działają trochę poza naszymi możliwościami. jeżeli jest gdzieś możliwość to miasto oczywiście ma obowiązek się  bronić i ubiegać się o swoje sprawy. Ale jestem przekonana, że naprawdę nie jest to łatwe.”
Mieszkanka Stalowa 41 zapytała gdzie można uzyskać informacje o stanie prawnym budynku. Mieszkańcy otrzymali informację, że w listopadzie 2008 r. działka na której jest posadowiony budynek została zwrócona właścicielom
Zastępca Burmistrza Jarosław Sarna odpowiedział, że w roku ubiegłym mieszkańcy Stalowej 41 otrzymali informację o zwrocie działki. W najbliższym czasie zostaną poinformowani o dalszym rozwoju sprawy i konsekwencjach prawnych tej decyzji. 

Ad. 4
Interpelacje i zapytania radnych

W tym punkcie obrad nikt nie zgłosił się do zabrania głosu

Ad. 5

Wolne wnioski i sprawy różne

Radny Piotr Pietruszyński Zaproponował członkom Komisji Sportu przełożenie posiedzenia z dnia 26 marca na dzień 2 kwietnia, godz. 17.00. 

Przewodnicząca Rady Elżbieta Kowalska - Kobus Zaproponowała spotkanie z mieszkańcami za miesiąc czyli około 25 kwietnia. 
Radny Paweł Lisiecki przekazał Burmistrz dwa pytania od mieszkańców

Burmistrz Jolanta Koczorowska w odpowiedzi na pierwsze pytanie dotyczące pozyskania środków unijnych na rewitalizację starych praskich kamienic stwierdziła, że  remont części kamienic przy ul. Ząbkowskiej był składnikiem programu unijnego. Środki, które dzielnica dostała na ten cel zostały juz rozliczone. Naboru wniosków natomiast, na nowy okres jeszcze nie było. Z chwilą rozpoczęcia takiego naboru Dzielnica stosowne wnioski złoży. 

Drugie pytanie: czy miasto uzyskało opłaty z udostępnienia terenu do kręcenia filmu „Pianista”. Burmistrz stwierdziła, że pytanie dotyczy dosyć odległego okresu i precyzyjna odpowiedź jest obecnie niemożliwa. Jednak zapewniła, że  Dzielnica otrzymuje z budżetu miasta większą sumę pieniędzy na zadania zlecone niż jest w stanie sama wypracować.
Przewodnicząca Rady Elżbieta Kowalska - Kobus zamknęła obrady XXXIV Sesji Rady Dzielnicy Praga Północ m.st. Warszawy.

Przewodnicząca
Rady Dzielnicy Praga Północ
m.st. Warszawy
Elżbieta Kowalska - Kobus

protokołowała Renata Olszewska
Załączniki do protokołu z XXXIV Nadzwyczajnej Sesji Rady Dzielnicy Praga Północ m.st. Warszawy w dniu 25 marca 2009 r. 
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